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* Jtancnsliso - ło miał zamętnene akcesoria, ło mie tu 
namioly t ogniska rozlożone wśród. Lasów nad jezio- 
rami , de w istocie tm glęboki must wew. o 

+ 
czlowi umiejącego mdywidualmie 4 w ra or 
mizżacji złauwiać Eb ar wodne JRANREJAŃ 
to tet glęboki murt, który przez pelnowantościowe jed - 
mośuliŁ dąży do 

mego do wrzeczywiśniema mojwyższych alów w ra- 
mah państwa, będoczo majdomioślejszym wyrazem 
morolmym woli mosodomej ". 
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NS , 
RÓW SOWIRYA? NOA 

Daj mojemu krajowi lud mężny i twardy, 
By pod ciosem nie upadł, lecz ożył i krzepźł, 
By umiał siebie cenić, a nie czuł pogardy 
Do ludów, które wspólny zamieszkują step, 

Tylko wtedy początkiem dla nowego świata 
Potrafi być zwycięski i radosny rok, 
Gdy brat Polak w Rusinie ujrzy swego brata 
I gdy z mgieł nienawiści oczyszczą swój wzrok, 

Tutaj musi się zawrzeć to złote ogniwo, 
Które w łańcuch szlachetny zwiąże z ludem lud, 
Wiem, Matko, że Cię błagam o rzecz niemożliwą 
Lecz przecież Ciebie wolno błagać i o cud, 

Jerzy Zagórski 
Warszawa 1942 i 
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PILĘ= 

Dostałeś Krzyż Harcerski — 
godło twej w ludzkość wiary; 
dostałeś jak krzyż za męstwo 
Virtuti Militari, 

Lilijka = symbol czystości, 
godło skautingu świata 
promieniująca na zewnątrz — 
by dawać przykład i bratać, 

wieniec z liści dębowych, 
to symbol męstwa i siły, 
chwałę liście laurowe, 
które go zawsze wieńczyły, 

Jest nas tak bardzo wielu, 
jak wiele punkcików jest małych. 
Koło to krąg harcerski 
z nas braci, przyjaciół powstałych. 

Prosta jest nasza prawda, 
która nas łączy i skuwa, 
jak proste jest zawołanie: 
nasze harcerskie "Czuwaj"..e 

wyszquwal ć do druku pedaT 

5%obr Ży Ą 

000 

  
OVV 

EUGENIUSZ SIKORSKI 

Dzień 22 lutego | 
ie obchodz 

zaprzyjaźnionym 
to data urodzin O1 
nej Skautki i N 

ten sam, ale la 
Jak dos o do 

skautimg  



  
Wszyscy SAY 

1 cieczki, dadzą 
ędzy dla biednych i będą 
Ogu za to, że ich ho; 

eroważ; O ile tylko można, 
Boga. 

że nie można 4ńle biorąc agę 
dląc się tylko, trze= być dob: 

ba także czynić wysiłki i robić wszy 
stko, by stać się dobrymi", 

programie tym obok pevnej, wła= 
Wah dziecięcenmu naiwno= 

spweje się już dojrzała 
że pobożne życzenia i 
zą być poparte wysił= 

kiem woli i czynani w dążeniu ku 
dobru, to co po latach przejawi się 

wszystkim ska= 
i aby zosta= 

n, mi EG) zastełeś?" 
pnej; szkole, której 
axtowała matka, tra 

wieku 12 lat do Col- 
Cherterhouse w Borem re, 

wiado= 
w naukach kJ rzysodniczych, 

ęciami w uprawianiu Sportów; 
skłonnym do żartów uspo= 

i przywódczymi 
wśród kolegów, To wszystko sptram— 

> opuszczając tę szkołę 
szansę do poz, zytywnych O 

W sł użbie wojskowej, ZWła 
w o zikk działeją A w K 

któro w SE: s. 

DE ni ch z 
ze zetk alei się w 1895 r, 
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2 
16 stycznia br, w Muzeum 

minalistyki w Katowni 
się kolejne spotkanie Harcerskie- 
go Uniwersytetu Społecznego po- 
święcone 125 iocznicy Powstania 
Styczniowego: 
RECE o Powstaniu przeplata- 

ą przeżroczami, wygłosił dr Je- aa. 
RA imorowski Z Uniwe. sytetu Gdań 

czych uczył Gh Ja 
65 GDH im.Batalio: ru Sz 
uBaszta" pod kierunkiem 
wego dh OR 2 Stań i 
zała sceny sądów carskich KOSA 
jących powstańców, opracowane na 
podstawie oryginalnych dok kumentówa 

W drugiej części spotkania hm 

ii mówił o pracy i życiu Polaków 
w Związku Radzieckim, 

ESI   
  

oloniach imperium brytyjski 50; 
swoje 20E eum, „kolonie te w Airyce obej- 

przyrody w bardzo niez 

wo 5 

o 

na terenie 
gardzącym lurzynani i uważającym, gar 

do rządzenia Ś 
Baden i g0_Ś iatopoglądu, 

atem, ostatec 
Zadaje sobie pytani 

cywilizatorzy Ś ata ?" Catkowicie sprzeczne to jest 
moralności, któż Ę po latach zaowocuj 
skautowego: 3] 

e w następującym 
aut w każdym widzi bliźniego, a ża brata 

  

Jan Plater - Gajewski z Kazachsta= 
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.. JEDNOCZEŚNIE ŻYCZĘ Nh! 
HSZYSTKIM HARCERZOM I INSTRU= 
KTOROM, KTARZY TAK DZIŁ” "IE 
STOICIE NA STRĄŻY WASZYCH 
IDEAŁÓW, ŻEBYŚCIE MIELI DUŻO 
SIŁY I WYTRWAŁOŚCI W OBRONIE 
PRAWA I PRZYRZECZENIA HAR="E 
(ERSKIEGO. i AG ię e. 

CZUWAJ | kolejowy — I. 

_ EDWARD LINK baj 

W, cie o 
a nisterstwie 

Durów i 
sił do cza 
adne. "onto śe s! 

g. 
Załogć jego stanowiło 1000 Świe= 
Żżo zmobilizowanych żożnierzy 
białych i czarnych, a stan 
ni ciężkiej ograniczał się 
czterech armatek i siedniu 
rebinów maszynowych, 

sem atakująca amia Burów „gen. Cronje AA > ae0 „Ż 
wyposażona w 
WRZE HY eksym", Edai, tej drapzośokeji sił 
oyła być inteligencja, operatywność i AOAE psychiczna jej do= 
RA oraz atnosżera jaką potrafił on wytworzyć wśród obląścaeł za= 
łogi i mieszkańców miasta, Od chwili przybycia do liafekingu, do roz= 
poczęcia oblężenia, w przeciągu kilku dni płk, Baden ro ell zmobili- 
zował mężczyzn zdolnych do sżużby wojskowej, otoczyź miasto XŁań ł 
mażych fortów i schronów, zorganizował sprasmy System alarm: 
żliwości szybkieg. z0 przerzucenia swych sił z jednego punktu obrony do 
innego, chociażby bardzo oddalonego. Pomysłowość polegająca na stoso= 
waniu nietypowych metod obrony nie pozwalaża oblegaj ącyn na zoriento- 
wanie się w siłach oblężonyche Gdy po pierwszym dniu y 
nia, dowódca Burów żąda poddania się, Baden Powell pyta spoxojaie p 
rlanentariusza wyra ejącego to anie: "A dlaczego ?" i tym powod 
je u przeciwnika przekonanie, że (obrona dysponuje ogronnyni sił 
że trzeba to należycie rozpoznać przez ałuższą walkę 
obrońcy i broń szybko przerzucana z miejsca na 
nie o wiele liczniejszej niż SE faktycznie, tym t 
ne tuż przed pozycjami oblegających maże tubki dym 
długimi lontani z placówkami obrońców, wybuchają, 
dzeją tendencje agresywne i sprewieją wrażen 
mocho podminowany, Huraganowy ogień artylerii ObL 
je Baden Powell na kupy kamieni imitujące szańce 
drewniane menekiny podobne do żożnierzy, Foriel 
den Powell przez megafon do tych rzekomych punktó: 
ne rozkazy słyszene przez Burów, Celem sparaliżo: an. 
nocnyc. groźnych wypadó J i ataków Burów konstruuj 
lenowy i szybko przesuwając 50 ałuż swoich linii ob. 
la coraz odcinek przedpola, Durowie ż 
czone jest reflextorani i 

rozbudo mją 

mierze potrzebh 
uia SwOiri 04 

do dziażenia i  
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iafekingu, ! 
ycięstwa napas 

dzialno= 

nianiu powierzo = L ą o im uz= 

ntowych jak i cażej 10ŚC asta, ilajn 

+ Baden Powell, gdy, ki Ę 

cy kurierów afekingu. 
est bezcennym rarytasem 

jeszcze znane radio w cza: 

iego codziennie przen xy na zewne 

Baden Fov 
co wywoł 

dla Mu 
godność 

v się na pie 

radości obrońców p e1i 

1ie długą obroną, Baden Powell staż się o: 

ś i Gł i o st 1 ństwi 

mn i powszechnie akceptowanych postaci w pańs er 

a iwz przez 217 dni do chwili rozbicia oblegających przez 

dzenie Mafekingu tak relacjonował 

glii, ulice Londynu stał 
triotycznego entuz 

alonej, niepowstr 

a miejsca aż do nocy 

Baden 
y najr 

wypoczynku. 
użby i został Generalnym Inspe- 

angielscy w 

ECZNE POZDROWIENIA Z SESJI NAUKOWO- HISTORYCZNEJ 

W CZĘSTOCHOWIE N/r. „IGNACY KOZIELEWSKI - TWÓRCĄ HYMNU 

HARCERSKIEGO" DLA DRUHA | CAŁEJ REDAKCJI „JONC” 

NIU MYŚLI BRATERSKIEJ- 

PSE z; JERZY ZARĘBSKI HM 

czuwaj ! Z RADOMIA CZĘSTOCHOWA 
22 LUTY 1988 R. 

"WIELKIEJ NIEDŹWIEDZICY" dedykacja VIII (świąteczna) dla 
Sióstr i Braci z harcerskiego szlaku... 

Kto czuwa ze mną? 
W.póc cichą, w noc ciemną, 
Gdy mrok przejrzysty nad ziemię zapada, 
Niosąc sny lekkie, z mgły srebrnej utkane, 
Gdy tylko gwiazda oczy zadumane 
Otwiera, w ciemnych lazurach drżąc blada, 
Kto czuwa ze mną?" 

(liaria Konopnicka) 

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia, W noc cichą i ciemną, 
w Noc Wigilijną, jak świat długi i szeroki, bardzo wielu ludzi czu= 
wa, Składają sobie życzenia i przejawiają wobec siebie wiele serde- 
czności, W tę Noc nikt nie pyta: "Kto ze uną czuwa?”, tedy to oczym 
wiste, Przyjdą później noce inne, zwykłe, równie ciemne, lecz już 
nie tak przejrzyste i pytenie poetki nie będzie już pytaniem reto— 
rycznym, Znani i nieznani Druhny i Druhowie z harcerskiego szlaku, 
dla których Prawem jest wspólnota w czuwaniu, którzy za brata uwa 
żacie każdego innego harcerza, na których słowie można polegać jak 
na Zawiszy, którzy niesiecie chętną pomoc bliźnim, życzę Wam, aby 
w Waszym otoczeniu nikt nie pytał: "Kto czuwa ze mną?” 

Post scriptum: 

Istniał w poprzednich latach w Związku dobry zwyczaj wzajemne= 
go pozdrawiania nieznanych harcerzy naszym Czuwaj, Umundurowane har- 
cerki i harcerze pozdrawiali nieznanych sobie, a rozpoznanych dzięki 
mundurom podobnych do siebie młodszych i starszych braci spod jedne- 
go znaku, Dziś, gdy spotykam umundurowane grupy harcerskie zwiedza= 
jące Gdańsk, widzę, jak mijają innych harcerzy zupełnie obojętnie, 
jak obcych ludzi, Może instruktorzy nie uczą pozdrowień harcerskich, 
ale wspólnota w czuwaniu do tego zobowiązuje: 

y i druhowie — a dobrze ! 

PIOTR ŻYWICKI 

Drużyna, a przynajmiej jej trzon nie może być zbiereniną mniej, 
lub bardziej przypadk ch ludzi, bo wtedy trudno nam będzie o wspól- 
notę dziełań cą z garstki jednostek zespół z pra- 
wdziwego aewsze można sprawdzić, odpowiednio na 
kierować, ć się pod kątem pewnej wizji, 

nych ludzi,  



przy v to co się robi, przeko= 

to mu poświęca swo i esie konkret 

tym -5.j wiej ychodzi poko= 
świadomości ce= 

grupie normalną 

który tal trudno, kiedy memy do czynienia z przypadkow 

jy m o tym wyoorażam sobie obiad opisany przez Mic 
ości i jaki porządek! Wiadomo, gdzie 

eją zająć Gerwazy i 
a, potem inni zna= 
I tak dalej: 

chybione, jednek ten właśnie 
anawiem się nad rolą instrukto= 

siada Sę 2, | 
Protazy. śli 
czniejsi 

zywódca bowiem musi tak kierować, aby nie doszło do sytuacji, że 

ról panuje, ale nie rządzi": Nawet przy istnieniu forum jednostka 

ma wiedzieć, że to co powie ostatecznie szef, jest najważniejsze i 

niepodważalne, Trzeba też umieć sprowadzić niekiedy niektórych "na 

zienię” jednak nigdy nie wolno tego robić bez dostatecznych przyczyn 

i wyszuchania argumentów strony przecivnej+ Bo drużyna to bardzo czu= 

ły mechanizme Jak w każdej większej grupie, tak i tu Łatwo o niesnas= 

ki i nieporozumienia, które może rozładować tylko mądry i natychmiast 

reagujący instruktor, Drużyna dostrzeże każdą słabość, każde zawaha- 

nie, a należy unikać ciągłych narzekań, bo te tylko powiększają nie= 

porządeny ferment w grupie, Pewnych rzeczy trzeba umieć nie zauważyć, 

Są sprawy, które muszą się roz grać wermątrz, po to aby jeden czy dru= 

gi chiopiec był przez grupę zaakceptowany, Sztuczne stwarzenie proble 

gów, szukanie dziury w całym, jest działaniem bez sensu, Nie uszczę= 

sliwiejmy na silę, bo prawa grupy ludzkiej są niekiedy podobne do praw 

natury, a w te nie należy ingerować, by nie zaburzyć ogólnego porząd= 

ku, Drużyna to żywy organizm, żywi ludzie, którzy albo kogoś przy jmą 

do swej grupy, albo będą mieć do niego setki zastrzeżeń, Grupa musi 

wiedzieć, że ten jeden czy drugi bardzo chce, że zależy mu na zespo- 

le. Gdy ten właśnie fakt z jakichś tam powodów jest najważniejszy dla * 

całej drużyny, dla niego także powinien być "wszystkim". Tylko wtedy 

będzie dobra atmosfera, bo nic tak nie łączy drużyny jak wspólne ce 

le, Bawimy się wszyscy albo wcale; Kilku ludzi nie może "tyrać" za 

resztę, bo osiągną oni tylko doraźne wyniki, 

Zespół solidnie zcementowany, którego prawa opieramy na zasadach 

pedagogicznych przetrwa najgorsze czasy, Słowa czy zdenia nie powinno 

się kilkakrotnie powtarzać, za to prośba powinna być rozumiana jako 

az i obowiązek, Wydaje mi się, że ważhy w tym wszystkim jest tak— 

sposób przekeęzywania informacji tzn, sprawa podejścia do zespołu 

>z wodza, Jeżeli podejdzie do czegoś z entuzjazmem, będzie ban 

jący niż wtedy, kiedy ogreniczy się do zwyczajnego 

h ax niewiadomo jakie frepujące argumenty, 

Rola ins żo również pomoc w sprawach osobis= 

tych, winien być podporą w trudnych sytuacjach życiowych harcerza, 

Nie wystarczy umieć coś pokazać, nauczyć i pilnować porządku, trzeba 

także okazać serdeczność, a niekiedy i pocieszyć, Wszyscy w drużynie 

muszą wiedzieć, że można się zwrócić do takiego człowieka z każd, 

problemem, więcej, zaradzi i znajdzie wyjście z najtrudniejszej sy- 

tuacji, Nie odrzuci człowieka, któremu zdarzyko się zrobić coś "nie 

tak"; Pomoże delikwentowi, ale też kiedy trzeba postawi przed aruży- 

ną i spyta jak należy ukarać, I odwrotnie, kiedy trzeba, broni ich 

wspólnych interesów do upadzego, 0%, taka niepokorne dusza, która 

zawsze tak działa, aby wyszło to na korzyść całej drużynie, Je żeli 

instruktor doprowadzi do sytuacji, że każdy będzie nógł zaprezento= 

weć i wykorzystać to co ma w sobie najlepszego, więcej, rozwinąć swo= 

je predyspozycje tak, aby stać się specem w swej specjalności, to 

w drużynie z pewnością będzie panoważą atmosfera, którą zwykle okre 

śla się krótko - "jak jest fajnie", a ja dodałbyn — nextra'. 
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Posłowie: 

aśnienie doty 

ytrwali do końca c 
6 a ORA ze 

anie treści, ale 
nie porównawczej, O 
la polu kammym" zaci 

wodników, popularn 
Skala porównań drużyny harcer 

jak na tego typu artykuł 
entowania kilku spostrzeż 
bigniew Bon ek, a jego wywody, często na: 

na pole dzietania harcerstwa 
ponownie tam gdzie myśleliśmy druż 

  

a tam zie harcerz - zawoda 

ROCZNICA 
URODZIN 

OLGI I ANDRZEJA 
MAŁKOWSKICH 
W roku Stulecia urodzin Olgi 

i hkndrzeja Matkowskich, Krąg zam 
inicjował uroczystą zbiórkę dru= 
żyn harcerskich, Odbyła się ona 
w dniu 15 stycznia, 

W godzinach wieczornych, w 
przeddzień rocznicy tragicznej 
śmierci założyciela Polskiego 
fiarcerstwa, w lesie na końcu u- 
licy Abrahama w Oliwie, "Czama 
Szesnastka" im.Andrzeja Hałkows— 
kiego rozpaliła ognisko, na któ” 
re przybyły drużyny harcerek z 
Gdyni, 65 GDH "Baszta" z Gdańska, 
drużyna harcerzy z "Moreny" oraz 
delegacja Rady Kręgu: 

Był raport drużyn, Harcerski 
ymn "Wszystko co nasze", pieśni, 
gawędę o założycielu ruchu har- 

iego Andrzeja Kałkowskim wy 
druh Fiotr Dudek z "Szesna- 

lecia urod 
iowskiche 
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  uzbrojeni w karabiny wchodziliśmy 
śmiało do koszar i po rozbrojeniu 

warty, wzywaliśmy żołnierzy do skża= 
dania broni i amunicji oraz opuszcze— 

nia koszar i wyjazdu z Kral do swoich 
rodzin. Panowała ogólna radość, liy cie- 

szyliśmy się, że nareszcie Polska od 
je tak wymarzoną niepodległość, oni z 

dowali się, że skończyła się wojna i mo 
cać w rodzinne strony, Ulicami miasta 

wały kompanie wojska złożone z Czechów, śpiewając 

wesoło i wznosząc okrzyki na cześć Polski, 
lzruszającą uroczystością dla nas było zajęcie 

odwachu głównego w Ratuszu przez polski oddział war 

tovniezy i wywieszenie na nim polskich flag. 30-g0 

października 1918 r. Kraków był wolny od zaborców. 
Dalsze dni były dla nas wypełnione gorączkc 

cą. Przez dworzec kolejowy w Krakowie przejeżdź 
sporty wojsk jadących ż frontów, Żorgani 

:dę dworca i oddział ochotniczy złożony z kilkudzie= 

ęciu ludzi, których zadaniem było, z jednej strony nam 

żyte zorganizowanie szybkiego wyjazdu rozbrojonych żoł= 

austriackich, którzy tarasowali dworzec, a z dru= 

strony, zdobywanie broni, amunicji i ekwipunku woj 

g i żdżających przez dworzec transportów. Przy 

łpracy polskich kolejarzy, skierowywano pociągi z trar 

1a boczne tory i tu rozpoczynały się pertraktac je, 

zależnialiśmy dalszą jazdę od pozostawienia bro” 

icji, wiezionej przez żołnierzy, W tym czasie odje- 

lokomotywa, a my obstawialiśmy pociąg uzbrojonymi 0 

(i z bronią gotową do strzażu, Nikt z oficerów czy żoł 

i ochoty do ewentualnej strzelaniny i po kil 

h, przed poszczególnymi wagonami leżały kupy bro- 

n j sprzętu wojennego, poczem za jakiś czas trans- 

t ru ł w de drogę, a my przenosiliśmy zdobycz do magazynów 

1a aworc 

A jedn b s 
28 wykonywane, Kilkuosobową grupą, 

, 

owracało do normalnego życia, /alcząc z 

ymi, administracyjnymi i gospodarczymi, 

boru pruskiego; 
o i Litwy 
ej ir 

  

- 11 = 

W wyniku tego zjednoczenia przestaliśmy być drużynami sokolo - 
skautowymi i nazywaliśmy się drużynani | rcerskimi, a my już nazy= 
waliśmy się harcerzam dkró tce otrzymaliśmy piękne odznaki har 
cerskie w postaci krzyży harcerskich wzorowanych na krzyżu Virtuti 

ZZ Kilitari, które z wielką dumą i radością 
AW nosiliśmy nad lewą kieszenią munduru, 

4 W Krakowie powstaż enda Okręgu 0— 
bejmująca teren Iiałopolski Zachodniej, na 
czele której stanął prof,sronisław Piątkie= 
wicz, zaś komendantem drużyn krakowskich 
był początkowo ilładysław Koxomłocki, a póź” 
niej prof, Leopold Węgrzynowicz, Duża ilość 
starszych harcerzy wstąpiła ochotniczo do 

==" grupy harcerskiej organizowanej przez por, 
ORDER VIRTUTI MILITARI Stanisława Thuna, która po kilku miesiącach 

szkolenia wyruszyia na front północno - wschodni, Wielu też wstąpiło 
do formujących się w Krakowie 4-go i 5-go pułku piechoty Legionów i 
z oddziałami tych jednostek brało udział w walkach o lwów, i-Łodsi o0— 
raz nieliczna grupa instruktorów nadal kontynuowali precę harcerską, 
pełniąc również różnego rodzaju służby społeczne, liontowanie pracy 
harcerskiej było w tym okresie dość trudne, gdyż powszechnie uważano, 
że z chwilą odzyskania niepodległości tego rodzaju organizacja stra 
ciła już rację bytu, A przecież było zupełnie inaczej, gdyż właśnie 
teraz trzeba było jeszcze więcej wysiłku przeznaczyć na włeściwą pram 
cę wychowawczą wśród młodzieży, 

NA NOWYM ETAPIE SŁUŻBY 

Rozpoczął się rok 1919. Po kilku tygodniach montowania roboty 
harcerskiej, ruszyła ona w "Czarnej Trzynastce" pełną parą, Niejako 
motorem drużyny byli: Stefek Wilkosz — mój, zastępca, Stach Stenek i 
Olek Orczykowski - przyboczni, którym dzielnie sekundowali zastępowi, 
Każdy z tych ludzi wnosił do pracy drużyny inne wartości wkładające 
się na całość wartościowej pracy wychowawczej, Najbardziej czynnymi 
harcerzami byli: Władek Adamczewski (zginął na froncie w 1920 r.), 
imtek Charynek (później marynarz na łodziach podwodnych), Kazik Ru- 
sinek (obecnie wiceminister Kultury i Sztuki), Maniek Janka (później- 
szy poseł — zmarł w 1962 r.), Kazik Kozłowski, Mietek Surma, Rudek 

Jemka (profesor - doktor), Władek Rożniecki (zginął na froncię w 20 r), 

Kazik Zimmer, Tadek Grzyb, Kazik Bocheński, Maniek Bednarski (zginął 

w Powstaniu ferozoracin), Kaniek Gaczek, 
Rudek Lowas (obecnie ektor drukarni 
Władek Solecki, Tadek Mitusiński (obecnie 
nauczyciel), Romek Lowas (obecnie neuczy— 
ciel, lianiek Bąkowski, > mra PR 
Kuzyka, Hakosiński, e ke 
Tadus, Cichoń, Stęp- af o JEZUSKU MAŁY, „a> 
niewski, Miśkiewicz, NZ IE AJ DLA TWEJ CHWAŁY, > 
Vnorowski, iMowak (o0- M Z TU 
becnie profesor - a- ZĘ PRZYBYŁA GROMADA ZUCHÓW 

grotechnik), Gabryś JVŻŻ OFIAROWAĆ DARY -- 
i wielu innych, któ- OLĘDY 
rych aazYSE już dzi- TEN FRAGMENT STAREJ ZUCHOWEJ K maż 
siej nie pamiętem, DEDYKUJĘ CZŁONKOM KRĘGÓW 

Wszyscy oni, po RZENI . 
czadsey de noo naj= MAŁKOWSKIEGO 1 „KORZENI . 
bliższych Ą W czuj Duck 1 : 
współprem / 4 
cowników — J/M PBRL 2 2) JUREK AMBROZINSK 

ARES Ż AACHEN BRD | sęp. aaa 
ostatnim "biszkopcie" 91.12.4987 „ł 

w  
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kończąc, stworzyli tę piękną atmosferę harcerską, tego "Ducha Trzy« 
nastki o którym drużynorosty poeta tak napisał: 

Dziesiątki ramion, w jedną ramię skute, 
I serc dziesiątki, w jeden takt bijące, 
Jednakie myśli w tyluż głowach drżące, 
Jednakie czyny stalą woli kute; 

Jedną ideą związane umysły, 
I do poświęceń gotowość bez miary, 
I jeden rozmach — oto tajne czary 
Tworzące "Czarną Trzynastkęł z nad Wisły, 

Drużyna zdobyła się na wielki wysiłek finansowy i wynajmuje du- 
ży pokój przy ula Szujskiego 3 na izbę harcerską oraz odpowiednio ją 
mebluje i dekoruje, Niejako honorowe miejsce zajmuje stojak ze zdo= 
byczną ongiś bronią w ilości 24 karabinków, Izbe., zwana później "la— 
rnym Widokiem" (od często padających w niej tych groźnych dla łazi= 
ków słów ze strony dozynoweGoj staje się ośrodkiem życia drużyny, 
ulubionym miejscem zajęć zastępów i spotkań Trzynastaków, Tu też mie- 

ści się skromna biblioteczka drużyny z której korzystają harcerze, 
w tym to czasie, przyjaźń łącząca mnie od lat ze Stefkiem, prze- 

szła ogniową próbę. A przyczyną tej: próby była córka naszych sąsiadówy 
nosząca zdrobniałe imię lunia, Jakoś obaj ze Stefkiem równocześnie 
zauważyliśmy, że jest ona miłą, uroczą blondynką i naturalnie obaj 

poczuliśmy do niej wielką sympatię, Prawdę mówiąc byłem zaskoczony 
tym odkryciem i często zastanawiałem się nad tym, dlaczego dotychczas 
nie zwracałem na nią większej uwagi, ale nie umiałem sobie wówczas 
tego wytłomaczyć I tak rozpoczęła się moja pierwsza sztubacka miłość, 
Wybranej naszych serc, bardzo się podobało to adorowańie z naszej 

strony i przez dłuższy czas, tworzyliśmy niejako "trójkąt" zakocha- 
nych, Jednak nie byliśmy z tego zadowoleni i zaczynało nas to draż- 
nić, gdyż nie mogliśmy się dowiedzieć kto z nas zajmuje więcej miej= 
sca w serduszku luni, Po pewnym czasie odważyliśmy się i poprosiliś- 
my ją aby dokonała wyboru, I pewnego wieczoru, gdy znowu spotkaliśmy 
się we troje, lunia wydobyła list, który podarła na drobne kawałecz= 
ki, pozostawiając je na stole, a sama wyszła, Długo obaj ze Stefkiem 

układaliśmy kawałki listu aby móc go odczytać i aby w końcu dowie 

dzieć się, że jednak ja mem eż szanse na wzajemność , 

24 (dokończenie w następnym 
numerze 

wiernie Grouo Harcuskie W 
A ks.dr Gduard, Rytko, lm, 

Kapekam Hufca. „Swczecim” 
io a. Walia A SKŁE: oożzś 

ć 45 lat upływa od dnia, kiedy okupacyjną 
45 TOCZNICA Warszawą wstrząsnęła wieść o brawurowej, akcji 

bojowej harcerzy grup szturmowych Szarych 

chodu 25 patriotów wiezionych z katowni Alei 
S h Szucha na Pawiak. 

zaryc 17,30 przy zbiegu ulicy Długiej i Bielańskiej 
w pobliżu warszawskiego arsenału, Był wśród 

Sze reg W uwolnionych dowódca harcerskiego hufca hm.Ja= 

Symbolicznym wyrazem hołdu składanego bohaterom tych wydarzeń bym 

ła początkowo tabliczka na ścianie Arsenału wmurowana 26 marca 1956 r. 

ku harcerze z Szarych Szeregów odbili Janka Bytnara "Rudego", Tablica 

powstała z inicjatywy rady szczepu "Dąbie" z Krakowa. Szczepowym był 

to z napisu na murach Arsenału z 1944 r, il 10 lat później, 26 marca 

1968 r, w XXV rocznicę akcji pod £rsenażem została wmurowana na ścia 

26 marca 1943 r. oddział harcerskich grup szturmowych Szarych Szere- 

gów przeprowadził udaną akcję „bojowe, uwalniając 25 więźniów przewo- 

Odbyła się przy tym bardzo uroczysta manifestacja patriotyczna, 

Rozgorzała światłami harcerskich pochodni ulica Długa. Spotkali się 

cerze, mieszkańcy Warszawy oraz ZBok ami, Obecna była 

rodzina Janka Bytnara: matka Zdzisława Bytnar, siostra Janka = Danu= 
L 

Szeregów Zygmunt Kaczyń "Jesoły”, który odegraż w ; rol 

hrsenat, Trzed świeżo wz tablicą 

W tej uroczystości uczes 
z miejscowości Lrzeg 

Jerzy Kazimierczuk 

akcji Szeregów, którzy odbili z więziennego samo- 

r Działo to się 26 marca 1943 roku o godzinie 

nek Bytnar "Rudy", 

w XV rocznicę akcji - następującej treści: "Tu dnia 26 marca 1943 ro- 

wówczas phm,Jan Rolewicz przyjaciel Janka Bytnara. Treść tablicy wzię= 

nie Arsenału nowa tablica o następującej treści:"W tym miejscu dnia 

żonych przez gestapowców z Alei Szucha na Pawiak", 

tutaj dawni żołnierze Szarych Sze ów, byli wi iowie Pawiaka, har 

ta Dziekańska oraz jej syn, Taolicę odsłaniaż były żołnierz 

wej stanęli żożnierze iojska 

enodlin, Olsztyn, Płock, Radom, Starac 

Już od 18 lat Hufiec Warszawa tów Szarych Szeregów 

ia Akcji Arsen 5 ź terów Arsenału 

4 wskie H ; ogólnopolskim 
ą w nich udział  



drużyn, szczep: nufców noszących 
i lub których bohaterowie nawiązu= 

to szkoła wychowania 
inych tek w czasie woj= 

dy, szczepu, hufca), Co by= 
ebiegała akcja zdobywania jego 

1 zaś sę Ja A sandra Kamińskiego: "Bohaterstwo 
życia jest tax samo wspaniałe, jak bohaterstwo walki", 

Ksiażki 
Wybór i opracowanie - Konstanty Denda i Kazimierz 

Ostrowski: "KIHAM - zarys wydarzeń, wybór dokumentów 

  

  

i relacji", 
=) Książka wydana przez Harcerską Oficynę Wydawniczą 

1987 rę 

W publikacji, jak się okazało i co stwierdzili sami y ch” 
autorzy, nie jest łatwe przybliżenie dziejów harcerstwa p 
z lat 1980 - 1982, I może dobrze radzili fachowcy uwa W) 
żejąc, że za wcześnie jest pisać bez właściwej perspek= 
tywy i dystansu — co potwierdziło przejrzenie tej publi 
kacji; 

Nie miejsce tu na polemnikę, zgadzanie się lub nie, 
|| ale praca ze względu właśnie na aktualność i świeżość 

DZZZZZZTYYŚJ tematu wymagała szczególnej pilności, ostrożności oraz 
odpowiedzialności przy zestawianiu dokumentów, Nierze- 

telne potraktowanie wyboru dokumentów wypacza spojrzenie na tamten . 
czas, szczególnie młodym, ciągle poszukującym prawdy, którzy po 
różnych konfrontacjach zawiedzeni stwierdzają: "Teraz rozumiem jak 
można żonglować historią",., (autentyczne - przypisek tecakci:). 

Drugą sprewą, na którą już autorzy wpływu nie mieli i nie pono= 
szą odpowiedzialności (a może właśnie tę odpowiedzialność ponoszą?), 
było umieszczenie w wyborze dokumentów, jak podają "bez wiedzy i u 
zgody autora" - gawędy o KIHANie "Pełnić służbę" przedstawioną jako 
raport nowemu pokoleniu instruktorów, Oceniona ona została, jak 
stwierdza sam "Naczelnik", bardzo pobieżnie i jednostronnie, a to 
już jest niedobrze, kiedy autorytet w taki sposób zabiera głos, My 
byśómy dodali jeszcze, że "gawęda" zawiera pomówienia przewodniczą= 
cych kręgów, które nie uległy wewnętrznej i zewnętrznej presji i 

  

(były umieszczane w prasie) pisząc, że tylko w dwóch przypadkach 
Kręgi się nie rozwiązały, my zaś wiemy, że conajmiej 200% więcej — 
czyżby drobne przekłamanie ? Szczególne w "gawędzie" i nieuzasad= 
nione jest pomówienie Seniorów, potępienie ich w czambuł i odsądza— 
nie od czci i wiary, Aż prosi się o zacytowanie tej "cenzurki" wy= 
stewionej Seniorom (i jak sam pisze) zasłużonym podczas obu wojen 
światowych: 

"KIE zapoczątkował zwrot do tradycji, Fowodowało bliższe kon= 
takty z seniorami - dawnymi instruktorami i harcerzemi nie rzadko za 

Ce 

Dy 
moralnie 

y się by ich 
poważny problem god 

odych ze starszym Nie 
6, I dzisiaj 

ć jest też naszą zbiorową 
nie byliśmy przygotowani, że z tym nie potrafimy 

ś się tego jeszcze nie potrafi udźwignąć, to jedno 
to nie trzeba się było do tego brać ! 

uczyć, i życia i wspóżycia. 
że ten zarys wydarzeń ( ełny), wybór doku= 
i relacji — ukaz się ? Nadal twierdzimy, że 

na skżłóceniu, podziałach i dysk 
ibohaterszczyzny"... Skąd my to z 

Lubi w 

YO RR ZE 
nie rozwiązały się, Ro że Druh nie miał dokładnych wiadomości. Ę życ | opuwajwj ("NIECH GWIAZDA BETLEJ 

di SERCA I CZUŁOŚĆ BLISKICH , 

SONY ROK NIECH BĘDZIE SZCZĘŚLIWSZY, 

+ BOGATSZY W PRZEŻYCIA, NIECH PRZYNIESIE 
TYLKO SPEŁNIENIA - 
SACO HARCERKI | HARCERZE 

sie 1 KDR „SZARŻĄ! 
(RODZENIE '87::  
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Z CYKLU : BOHATEROWIE NASZYCH DRUŻYN 

Jerzy Iwanow: Janowicz 
qracowali : Alfred Chwraityk i Irena Lrawska 

Ilekroć razy udajemy się do Grecji, za- 
wsze zostawiemy tam cząstkę siebie, Do kraju 
wracamy urzeczeni i olenieni, Dla nas, Pola- 
ków, ludzi kręgu europejskiej cywilizacji i 
kultury = ma w sobie coś metafizycznego Gre= 
cja, z jej, wonią, cykadami, ołtarzami, ruina 
mi, klimatem, morzem, górami, winem, pieśnią, 
muzyką i tańcami, pięknem twarzy Greczynek i 
Greków, +» 

W książce "Podróże literackie" Jan Paran- 
dowski, wieloletni prezes polskiego oddziału 
Pen-Clubu, zauważył, że można by zgromadzić 
pokaźną bibliotekę ż tego, co napisano o Gre- 
cji we wszystkich językach świata, a wśród 
autorów nie brakłoby ani jednej znakomitości; 
Kiedy już przed tysiącem ośmiuset laty Pauzam 

niasz rejestrował w swoim "Opisie Hellady" CE świątyń, posą= 
gów, amfiteatrów i malowideł pośród gór, szeleszczących wiązów, 
kolumnowych i rozłożystych cyprysów, pachnących kwiatów - nie wie- 
dział nic o pałacach Krety ani o barwnej, cywilizacji, która z niej 
wyrosła, nie wyobrażał sobie fresków Myken i Tirynsu, nigdy by nie 
uwierzył, że tabliczki gliniane zapisane fantastycznymi znakami mo= 
gą przemówić językiem z czasów Atreusa i Agamemnonae Cóż się dzi- 
wić? I z nas nikt by w to nie uwierzył jeszcze trzydzieści lat te= 
mu, Talcie niespodzianki kryje w sobie ta czarująca ziemia na skra— 
ju Europy 

ie tylko Pauzaniasz, lecz późniejsi i współcześni autorzy nie 
przewidzieli, że w połowie ostatniej ćwierci XX wieku ziemia grece 
ka, że kultura europejska, a szczególnie kultura naszych narodów; 
wzbogaci się o kolejne wartości ogólnoludzkie, Mianowicie o pomik 
- symbol, Symbol męstwa, walki i zwycięstwa nad barbarzyństwen woj= 
ny, Lata hitlerowskiej okupacji Buropy, w tym Polski i Grecji, by= 
Ły to eznane w dziejach cywilizowanego świata apokaliptyczne wy— 
darzenia, Pomnik Jerzego Szajnowicza-Iwanowa, polskiego patrioty 
i wybitnego organizatora greckiego ruchu oporu przeciwko ludobój= 
czemu najeźdźcy, sławi nie tylko heroiczne czymy, które wyniosły 
bohatera na cokół z biełego marmuru w Salonikach przy alei Langa- 
da; Pomnik posiada niezaprzeczalną wartość moralną dla kręgn współ= 
czesnej europejskiej kultury i dzisiejszego świata, zagrożonego wi= 
dmem katastrofy wojny, jako symbol nie tylko udziału naszych naro= 
dów w entynitlerowskiej koalicji, Jest on symbolem przede wszyst= 
kim przyjaóni, współpracy i pokoju między narodani o różnych ust= 
rojach politycznych. 

Pomnik zrealizowano z inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni Polsko= 
Greckiej, którego Zarząd Gtówny ma swoją siedzibę w Żielonej Górze; 
Wzniesiono go dzięki porozumieniu strony polskiej z władzami miam— 

bwa oraz Rady Towarzystw Przyjaźni z Narodani; 
odbyżto się 30 października 1905 roku z udziałem kilku 

'szkańców Salonik, przedstawicieli wysokich władz pai- 

-11- 

stwowych Grecji i oficjalnej delegacji PRL, Przybyli też hercerze 
z hufca ZEP Wroczaw-Fabryczna oraz grupa dolnoś kiego caravamingu+ 

W chwili odsżonięcia oczom zgromadzonych ukazała się postać Jerzego 

IwanowamSzajnowicza wykonana w odlewie z brązu w realistycznej kon- 
cepcji artystycznej Hieczysława Weltera z Warszawy, Reprezentacyjna 
orkiestra wojska greckiego odegrała hymay państwowe Grecji i Polski; 

Prawdziwe wzruszenie ogarnęło wszystkich... Dwu i póź metrowej wiel- 

kości statua przedstawia dego mężczyznę. Jego rozwarte na pozio 

mie barków raniona przywiązane są do dwu słupków, To moment egzeku= 

cji zranionego jeszcze przed rozstrzelaniem przez hitlerowców 4 sty= 

cznia 1943 roku w Atenach Jerzego Iwanowa-Szajnowicza, Ten tragiczny 

epilog zamknął bohaterską epopeę heroicznych czynów naszego rodaka 
w okupowanej najpierw przez włoski, następnie niemiecki faszyzm Gre- 

cji. Przed pomnikiem złożono wieńce i kwiaty, pochyliły się sztanda= 

ry i flegi, Jeszcze raz — Polacy i Grecy oddali hoźd imieniu i pamię- 

ci człowieka, który w 32 roku życia zginął realizując trudne, wymaga= 

jące determinacji i odwagi, ale piękne i szlachetne słowiańskie ha- 

sło: "Za wolność Waszą i naszą", Przed cokołem dwie tablice w języ 

ku greckim i polskim, Czytamy wyrytą inskrypcję: "Jerzy Szajnowicz 

—Iwanow ur. 14.12.1911 w Warszawie, Bojownik iuchu Oporu, Zamordowa= 

ny przez faszystów 4.01.1943 w Atenach, W hołdzie od Polaków i Gre 
ków". 

Syn Polki Leonardy Szajnowicz i Rosjanina Iwanowa wychowywał się 

w Warszawie w atmosferze polskości i patriotyzmu, którą pielęgnowała 

matka do końca swego życia W czasie I wojny owdowiała i wyszła po 

raz drugi zamąż za Greka Jena liambranidisa mieszkając do 1928 roku 

w Warszawie, a wałki s w Salonikach, Tymczasem Jerzy studia inży= 

nierskie w Polsce, Belgii i Francji zakończył z odznaczeniami, Upra= 

wiał liczne sporty. Byż członkiem reprezentacyjnej drużyny piżki wod= 

nej Polski, Belgii i Grecji, W listopadzie 1935 r, na własną prośbę 
uzyskał polskie obywatelstwo; 

W chwili nazistowskiej napaści na Polskę w 1939 roku przebywał 

w Salonikach, Gdy wróg dotarł do Grecji w 1941 re zbiegł Jerzy Szaj- 

nowicz na Bliski Wschód, gdzie zgłosił się do dyspozycji stacjonuję= 

cych tam polskich władz wojskowych, Po przeszkoleniu w Egipcie, okrę- 

' tem podwodnym przerzucony został w rejon portu Pireus; Swą walkę roz 

począł na lotnisku w Salonikach, występując jako grecki mechanik lot= 

niczy nazwiskiem Lephis. Rozpoczął ję od sabotażu w trakcie remontu 

silników, Samoloty, do których miał dostęp ulegały katastrofie, Zi 

dentyfikowany przez hitlerowski kontrwywiad, zbiegł do Pireusu i ro= 

zpoczął dziatania dywersyjne w bazie ętów podwodnych, Zatopił dwa 

kontrtorpedowce i dwie łodzie podwodne - wykorzystując swą niebywałą 

kondycję fizyczną, Uciekając przed aresztowaniem, ścigeny listen goń= 

czym, podbudowanym nagrodą za ujęcie wartości póź miliona drahm = lą= 

duje w Atenach gdzie kontynuuje swe działania dywersyjno=sabotażowe 

w zakładach lotniczych lialziniot Pomagali muczyznie greccy robot= 

nicy; Nasz bohater wyprawiał się akcje nieraz w odległe tereny, 

W roku 1942 wykoleił pociąg z wojskiem w Larisie, zniszczył kilka 

fortyfikacji nadbrzeżnych w Patras, Ostatni jego wyczyn - to wysadze= 

nie wielkiego składu materiałów wybuchowych w Markopoulo; Ponadto 

przekazywał drogę radiową w. jomości o rozmieszczeniu na terenie Gre- 

cji niemieckich składów wojsko sł kursy statków z zao= 

patrzeniem dla ńfrika-Korps, D się wyrwać z rąk Ge 

stapo, aresztowany po raz Vi: i Śni 942 roku, osadzony z0- 

stał w włoskim więzieniu w Ate ł przekazany Gestapo, "raz 

z nim aresztowano jego 13 Ó śród nich warszawiankę 

Kariannę Janatu, zamężną w J olowy wymierzył Jerzemu Iwa- 

nowieSzejnowiczowi t k śmierci przez rozstrzelanie, y= 

rok wykonano 4 stycz! 9 w Atenach, w dzielnicy Keseriani; 

Jeszcze przed egzekucj ót lecz dosicgły go kule, 

Ciężko rannego oprawcy i zastrzelili,»  
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Jego historia została spisana w językach greckim, angielskim, 
polskim, Jego imieniem nazwano ulice i place wielu miast Polski i 
Grecji, imprezy sportowe, jako patrona obraty go drużyny harcerskie 

tytucje, Źłożono wniosek o nadanie jego imienia Ośrodkowi Pię= 
cioboju Nowoczesnego i Jeździectwa w Drzonkowie pod Zieloną Górą, 
jego pamięci poświęcono odsłoniętą również w paździemiku 1985 rs 
tablicę na domu, w którym mieszkał w Warszawie przy liowym Świecie 43; 

Dodajmy jeszcze, że pomnik stanął w Salonikach, które obecnie ob 
chodzą 2500 lat swego istnienia, Zał 4 je w 315 roku przed naszą 
erą król liacedonii — Kassander i nazwał miasto imieniem Thessaloniki, 
siostry Aleksandra Wieluiego, Dziś jest to bez mała milionowa aglo= 
meracja, drugie po Atenach miasto Grecji o rozwiniętym przemyśle pe- 
trochemicznym, włókienniczym, metalowym, maszynowym, spożywczym, mor 
ski port hendlowy i lotniczy, ośrodek międzynarodowych targów jesien- 
nych, centrum turystyczne, iystępują tu liczne zabytki architektury 
i sztuki, Są tu liczne nuzea, W Salonikach urodzili się Cyryl i Me= 
tody = twórcy cyrylicy, alfabetu języka słowian wschodnich i litur= 
gii cerkiesmej, Współczesne Saloniki w swej barwmości są zachwyca= 
jące: emfiteatralnie położone na półkolu nad Zatoką Salonicką Korza 
Egejskiego. Piękna urbanistyka, okazaże budowle neoklasyczne, ruch= 
liwe ulice, place, bulwary, promenady; 

Saloniki często goszczą turystów z Polski, W swych wycieczkach 
do Grecji nie zapominają o valonikach i pomniku naszego wspólnego 
bohatera członkowie oddziału gdańskiego Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Greckiej, 

Z okazji 167 rocznicy odzyskania niepodległości przez Grecję 
i święta narodowego Greków w dniu 25 marca, przypominamy postać 
współczesnego herosa, Niewiarygodna brawura, odwaga i czyny w wal= 
ce z niemieckim okupantem Grecji starczyłyby na działalność nawet 
kilkuset ludzi, lego ostatnie słowa: "Niech żyje Grecja, niech żyje 
Polska"; 

ge KOŚCIÓŁ ŚW.APOSTOŁÓW 
i5 W SALONIKACH 

E Wycieczki do Grecji) 
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|E-ZWYKŁA | az5%wom. 
LA 600 

cą "Czarnej Oto po 30,latach 
zn drużyny, 5 generacje rodziny 

żyjnym miejscu na końcu ul,Ahbraham przy krzyżu 
Polakom, schodzili się, przyjeżdżali i byli 
eagowali, gdy usłyszeli brathni Zew..e 
i z eśli się ci pierwsi, którzy po "poznaniu 

każdy kole przybywający (a przeważa” 
) będzie musiał się przy witaniu głośno 

cześniej nie zostanie rozpoznany... lirąg się po= 
wybuchy śmiechu i głośne okrzyki, a "staremu" ser- 
iedli+22 A 
było grupujące się trzy generacje: tych "starych" 

i jących czasy (hej, to były czasy!!!) zemie= 
tych młodszych, bo z najmłodszego pokolenia sze- 

ono tym razem tylko dwóch przybocznych+ 
reszcie ostatni ("Bunio" z córeczką, kałgorzata z mę— 
yś) zarządzono"odlicz", I szła ta odliczanka aż do 

zawiadomiony, podsumował w myśli drużynowy, I tak 

jąc od tych naj, najstarszych na zbiór 
"Orli Szpon” (musiał - . 

lczycą" (matkującą drużynie od czasów jej di iej 
K dam niek "Orle Pióro" i Andrzej Kupiecki 

"Deszczowa * J 2 
wiomandor Wisi ian RWE | 

p wek Barański, i 
Kruszyński, Piotrek Mi 
chalczyk "Ząbek", Hirek 

B Z Bogucki "Bunio" (przy- 
ZĘ b AEC O ONA szedł w harcerskiej 

5 tr. czapce i przyprowa= 
Pt m) M pe © zapo ip y a 

s zku BOZE ził małą córeczkę 
M zwią ge > Tobie, Tin Tom aszkiewicz, | > Mfarego Koki 1988, pzekamję e, RE t Hoówejo * WC. HłoremomUUŻ yś Grecki, 

k. Fog £ urrwstiedm Kol m. Ttarre (i Ufrzech Budrysów": 
3 4 SUCZEMOL =: Darek i Narek Dud= 

lepsze kę wiccy i Marek Pis= 
korski, Artur Piotro= 

wski i dawne dziecię 5 wszelkiej ji 

ją hieństwa „58 drużyny i 

icki i Piotrek  
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Całą gromadę poprowadził w mroczne 
lasy em, który kluczył sobie tyl- 
ko znanymi ścieżkami przy akompania= 
mencie utyskiwań, że daleko, że chla* 
penina, że mokro i śnieg..» 

Wreszcie kiedy wszyscy byli już 
dobrze zasapani Adam zatrzymał się, 
zarządził zbiórkę chrustu na ognis= 
ko, które po chwili jedną zapałką !! 
podpalił druh drużynowy» A potem; 
po tradycyjnym "Płonie ognisko i 
szumią knieje", wyznaczeniu strażni- 
ka ognia, przy błysku lamp (trzeba 
było tę historyczną zbiórkę upamię t— 
nić) zaczęły się krótkie życiorysy 
i relacje, kto i kiedy działał, ja= 
kie pełnił funkcje, jakich doszedł 
stopni, gdzie się uczył, co skończył, 

kim jest, co robi, ile ma dzieci itp, "Najstarszym'okazał się Jacek, 

który relacjonował ze swojej. książeczki służbowej, iż otrzymał przez 

stojącego obok drużynowego naganę i pochwałę i że jest "Powstańcem | 

1865 x, - co przyjęto wybuchem śmiechu (a była w naszej drużynie ta- 

ka sprawność, była, opracowana i zdobywana z okazji. 100 rocznicy Po= 

wstania Styczniowego), Wszystkie te relacje opowiadane z humorem prze- 

plateno ulubionymi piosenkami z "tamtych" late 

Potem przemówił drużynowy, wyrażając radość z przybycia tak licz= 

nej gromady z czego jest uradowany i dumny, dwiadczy to, 'że pamięć i 

sentyment do drużyny przetrwał, ilówił także o 100-1eciu urodzin zało= 

życieli polskiego ruchu harcerskiego: Olgi i Andrzeja Vażkowskich, 

hndrzeja - patrona naszej Szesnastki i Olgi - jej Członka Honorowego. 

Femięć Andrzeja chcemy uczcić w tym roku tablicą pamiątkową w miejscu 

jego uro 1 w Erębkach koło Kutna, Przy okazji zaapelował o pomoc w 

zbiórce k go na tę tablicę, Opowiedział również o spotka- 

niu z pi rużynowym drużyny z okresu międzywojennego Pawłem 

i i <tórego gościliśmy w sierpniu ub.roku na obozie harcer- 

SZKU, 
Po jeszcze kilku piosenkach to miłe sercu ognisko zakończono pie= 

śnią wieczorną "Idzie noc" i prośbą uczestników o częstsze takie spot- 

teraz w lecie w Jabłuszku ? 
ienna to była zbiórka i ognisko, które choć na chwilę odor- 

* co 
y nas od rzeczywistości i pozwoliły wróćić do młodości ? 

, Lialone 7 
Joobozowe welloksje Molzorzaly Gojli 

o 

NAMIOT KWATERMIGTRZA 

(hcialabym zazmaczyć ma | 

stronach maszego „ONĆ” obecność. 
obozu mojego S20z Kościuszkow- 

bylo puzechodzemie podl. mią woż Kosyrterów z Gadomska. 
po klade. zawieszonej ma BOT ta lip 

2-4 limoch,. Osoby obca, m cu 1987 r. jeziorem Śielonym 

malo odzrazne. mie wcho - kob Dziemian na Kaszuba. 

daly poprostu ma teren obozu... £ to obóz o charakterze „ry- 

c * » mwmenizm kłu - 

A ZO odegramo. [nmzez 
NAŻ = i ae i Ge 

kalolemć* r strojach rzecz jena 
8 waż „Bitwa” tor byla. 

dilmonłomać mzez naszego obotne - 

Jońlica ogłoszen . ; 
Obwk to noga duma oko 

kwatermstrza.. Konstrukcja £yla 
staloxą ramą , obuolostamę * 
kanai L reyła p ąz 

lachy. jid tó kamczid Mma- 
qarzyśnie Ą PMINICZKA W MAGAZYNIE: DUMA KWATERMISTRZA  
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Rafa 

strza: Jamusz Ciski, a w stopniu harenistrza 

ją My, imo im ori i 2 żia "w drugim terminie" pozostało 6 uczest::ików, 
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Rusiniaka 

iernik_128 

ty i na grobie Józef: 
Chorągwi Wileńskiej, 
skiej. Chorągwi Harcerstwa 

4_listopad_1981 z komendą Kręgu rozmawiał na temat aktual= 
nej sytuacji w harcerstwie i o Kręgach im, kndrzeja Małko 

skiego — dziennikarz "The New York Times" p, John Tagliabue: 

9.1istopsd_1281 W ramach "pierestrojki", 8-mio osobowy zespół 

członków Kręgu był w wLeningradzie" na wstrząsającym, pełnym 

symboliki radzieckim filmie "Pokuta", To trzeba koniecznie zo- 

baczyć. Są tacy, którzy na film Tengiza Abuładze chodzą kilka 

razy... 

10_1istopad_1281 Spotkanie rajonu upuszcza" na którym dyskuto- 

wano o filmie "Pokuta", sytuacji bieżącej i doborze tematów na 

zbiórki "Korzeni", Na najbliższej zbiórce omówi się temat "O ro= 

li Seniorów i ich aktualnych zadaniach"; 

11_1istopad_1281 Seniorzy Kręgu uczestniczyli w OO: Hszy 

św. za Ojczyznę, Piękne, patriotyczne kazanie wygłosił biskup 

gdański Tadeusz Gocłowski. 

12_1istopad_1981 Redaktor techniczny hm Sylwester Glapiak ucze= 

stniczył w naradzie i dyskusji zorganizowanej przez Komendę Huf= 

ca Wrzeszcz — Oliwa z udziażem przedstawicieli Komendy Chorągwi 

na temat przeglądu kadr harcerskich, 

13-14-15 listopad_1981 prużynowy Kręgu braż udział w kombatanckin 
spotkaniu w Hiliczuę 

Sziernik_1981 Kolejne spotkanie Harcerskiego Uniwersytetu 

Społecznego, które tym razem odbyło się w gdańskiej "Katowni", 

Po katowni i Muzeum Kryminelistyki oprowadzał uczestników dr Je 

rzy Vnorowski, wygłaszając jednocześnie prelekcję; 

  

21 2istopad_1281 Tradycyjne nasze śpiewanie na antenie, w którym 

uczestniczył "żeglarzy młody huf", 

26_listopad_1981 rolejne zaliczanie kursu instruktorskiego "Burzy" 
przez zastęp "liżodego Lasu", 

27_1istopad_1951 ya imieniny do drużynowego Kręgu przybyła grupa 

wSeniorów" z druhną Stefanią Stipal na czele;  
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a8_1381 Spotkanie Komendy Kręgu z dr Jerzym Wnorowskim 
Muzeum Kryminalistyki na którym omawiano zasady współpracy, 

d2_grodzień_1981 spotkanie liarcerskiego Uniwersytetu Społecznego 
które tym razem odbyło się w Gdyni i połączone zostało z zakończe— 
niem kolejnego Kursu Instruktorskiego "Burza 27", Gawędę o wycho= 
wywaniu w zespole wygłosił ugr Lataiski, Drużynowy Kręgu mówił o 
odpowiedzialności i przykładzie w postępowaniu instruktora, a druh 
winklewski prowadził śpiew, Najlepszym kursantem okazał się Darek 
Kowalczyk, który nie opuścił ani jednego spotkania instruktorskiego, 

15_8: 1 spotkanie Rejonu "Puszcza! w Sopocie, na którym 
omawiano sprawy bieżące i dyskutowano nad przygotowywanym tematem 
o emigracji młodzieży, 

18_grudzień_1987 Wraz z przedstawicielami młodych członków Kręgu 
(Ola, Czarek i Robert) ocenialiśmy i dyskutowaliśmy nad przyszłością 
naszego periodyku "Ojczyzna - Nauka - Cnota", Podjęto m.in; decyz ję 
o całkowitym opracowaniu przez nich jednego z najbliższych numerów 
"ORC" i szerszego włączenia się młodych do redagowania pisma; 

1381 Tym razem"żeglarzy młody huf" wystąpił w trady= 
iewaniu na falach Polskiego Radia w składzie:Hania, Halin» 

ryśka, dwóch Stanisławów, Zenek, Jaś, Ben i Witold wraz z etam 
towym "kierowcą" - Narylą: 

20_sradzić Uroczysta, opłatkowa zbiórka drużyn harcerskich 
w Katemblewie na której m,in, Piotr Lorens złożyż instruktorskie 
zobowiązanie, Pod dębami płonęło ognisko, była szopka, kolędy, ży= 
czenia, dzielenie się opłatkiem i śpiewanie, 

Wizyta w JW z życzeniami i pismem dziękującym za 
łpracę i pomoc w transporcie samochodowym na organizowane przez 

nas obozy w Jabłuszku+ 

tradycyjnym "Sylwestrze" spotkaliśmy się u 
i dzicy". Jak wieści niosły, niektórzy wracali do 

na piechotę, wyraoviając sobie kondycję na Nowy Rok;,, 

Rada Eręgu na której zasadniczym tematem było 
a Olgi i Andrzeja tkowskich, Ustalono, że Jubi- 

leusz zainaugurujemy zbiórką naszych drużyn harcerskich, okolicz= 
ści i dawnictwami, tablicą pamiątkową, kominkami poświęco= 

„ Sympozjum, i wiosennymi manewrami — na których 
1ać się będzie naszych Bonaterów, a także udziałem delegacji 

Zlocie drużyn w Pieninach, Omawiano również wstępnie zgłoszone 
obozy harcerskie pod kątem organizacyjnym i programowym. 

  

YGZET. 92a 2 r w Ą hi 1_8tyczeń_1208_ Crgenizacyjna pomoce Komendy Kręgu przy organizacji 
żimowiska w Gdańsku, dla Szczepu "Małkowszczaków" z Łodzi, 

Ń 1988 „. R ź 8 
_1958 Uroczy orów Chor, 
ry ie", na ów 1 Uśw noworoczne” 

PÓDŹZMY SYĆKA DO SAŁASA 
( PASTORAŁKA GÓRALSKA) 

Pódźmy syćka do sałasa 
jasno blinko gwiezdka z lasa 
hej, haniok porodzieża Jezusa Maryja. 

Waterka sie mało poli 
w zimnie Dzicie nie obstoi 
hej, pódźmy na doliny nadrąbać bucjny, 

Wilcek maty wyseł z nory 
łasa lecieć skory 
ozicka sie kręci nie wie co sie święci, 

Juhasi sie pobudzili 
jasność wielgom uwidzieli 
hej, jeniołkowie mali Gloryja śpiewali, 

PRAĆ) 5 
z wyski gęśle tko wzieni 
hej, nucicka wierchowo za k SZA sie chowos 

Dziecie nute obocyżo 
z kołysecki wyskocyżo 
hej, i wroz z junasami przebiero nózkami; 

Śnieżek drobny polatuje 
sęrce w cżeku si 8 

aziedzinech y. zaległy kolędy 
egły: kolędy, 

Z LAMUSA WYGRZEBAŁA | PODAŁA DO DRUKU 

HANKA BĄKOWSKA 
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. że nie. Harcerz no: 
dglądania przyrody. krótkie spoden- 

głową w XIX wieku i wyłącznie prze- 
prowadza staruszki przez jezdnie. 
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